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W iadom ości zagraniczne.

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dnia 12. Kwietnia.

O d e b r a n e  tu -n ied awn o  listy z Hagi , --nie  do- 
noszą  jeszcze o zu p e łn e m  za ła twien iu  sporów 
terry to ryalnych między  H o l a n d y ą  i Belgią, 
lecz o znacznern  zb l i że n iu  się o b u  s t ron ku 
t emu celowi.

S z w a j c a r y  a.
Z  G r a u b i i n d t e n ,  dn ia  17.  Kwietnia.

Mała  Rad a  wydała pod  d. 13, rn. b.  o d e z w ę  
treści nas tępujące j :  „ Z e  s t rony poselstwa C e ­
sarsko- Rossyjskiego w Szwajcaryi  nade sz ło  to 
u w ia d o m ie n i e ,  i zostało m i m o  p r ze łożeń  
prEeciw t e m u  przez Ma łą  R a d ę  czyn ionych ,  
p ow tó r zo n e m ,  źe w skutek wywołanego  przez 
ostatnie wypadki  w Sabaudyi  roz rządzen ia  
Cesarskiego M in i s t e ry um ,  wszystkie osoby  
bez wyjątku jadące przez Szwajcaryą do p a ń ­
stwa Rossyjskiego po paszporta swoje u p o ­
selstwa Cesarskiego w B e r n  osobiście stawić 
się pow inn y .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  16. Kwietnia .

Pos łowie  pruski  i austryacki otrzymali  od 
Dworów swoich z l ecenie aby  podal i  r ządowi  
tutejszemu noty wzg lądem L u x e m b u r g a ,  w 
których d onoszą , i i  obwód twierdzy ustano?

w io n y  został n a  3 godz iny  d r o g i , p rze z  układy  
zawar te  międ zy  Królem hol l enderskim a związ­
k iem n ie mie ck i m,  k t ó r e m u  dalsze osadzen ie  
L u x e m b u r g a  przez  woysko belgijskie n ie  m o ­
że bydź p r z y je m n e ;  źe lub o  związek n ie mi ec ­
ki nie  przyzwol i ł  na  odstąpienie  części L u ­
x e m b u r g a ,  n i e  ma atoli  byn a jmn ie j  żadn ych  
n iep rz y ja zn ych  zamia rów w zg l ęd em  Be lgi i ;  
źe  najmnie j sze  wkroz en i e  wojska belgijskiego 
w g ran icę  o z n a cz on eg o  o b w o d u ,  lub w i n n ą  
część n iemieckiego  L u x e m b u r g a ,  związek n ie ­
miecki  go tów jest siłą odp i e ra ć ,  a w razie p o ­
tr zeby  cały L u x e m b u r g  niemiecki  swem woj ­
skiem o sadz i ;  źe n igdy  n ie  przychyl i  się na 
żądane  przez A n g l i ą  i F ra nc ią  odda l en ie  G e ­
nera ła  D u m o u l i n  w sposobie zadosyć u cz yn ie ­
nia  B e lg i i ,  pon ieważ  t enże  działał  s tosownie  
do  rozporzą dze ń  związku.  Zdaje  się,  iż gabi ­
net  nasz w skutku takiego przedstawienia ka­
zał ustąpić wojsku belgi jsk iemu z o b w o d u  twier­
dzy L u x e m b u r g a .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  r8.  Kwietnia.^

M o n i  t o r  zawiera  co nas t ępu je :  „N ie k tó re  
dzienniki  stolicy pozwol i ły  s o b ie ,  don ieść ,  iż 
zna jdu jące s ię  w Belfort  woj sko ,  a m ia n o w i ­
cie żo łn ie rze  52. pu łku  l in iowego ,  zb u n to w a­
wszy s i ę ,  wypędzi l i  swych  oficerów i R z ec z ­
pospol i tą  ogłosili .  P u łk o w n i k ,  of icerowie i 
wszyscy wojskowi pułk t e n  tworzący,  o b u r z e n i
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w  najwyższym s to pn iu  taką obrazą  i myślą 
z b r od n ic zą ,  protes tują  uroczyście przeciw ta­
kowej  potwarzy.  Nic  p o d o b n e g o ,  albo też 
takiego,  coby pozór  jakiś podać  m o g ł o ,  n ie  
wydarzyło  się w tym w y b o rn y m  pu łku .  P o ­
d o b n ie  jak wszystkie in ne  korpusy  wojska, 
rclmie i ten pułk riajwiększem przywiązan iem 
do Króla,  Kar ty i naszych  instytucyi ,  ]ako też 
zami ło wan ie m obowiązków wojskowych,  52gi 
pułk pragn ie  gorąco sp oso bn ośc i ,  przy ktoiej-  
by czyiiio przeciw ze w n ę t r z n y m  n ieprzy jac io ­
ł o m ,  gdyby  się jacy zjawić m ie l i ,  czyli też 
prz&ciw anarch i s t om,  jakiegokolwiek bądź ro­
d za ju ,  dał  d o w ó d  swego męs twa  i wy t rwa­
łości,  “

Z  d n i a  19. K w i e t n i a .
Dn ia  15, zg romadzi ł a się Rada miejska w Lu-  

g du n ie  i nas tępujący , adres do wojska t ame ­
cz neg o  uchwali ła : „Ż o ł n ie rze !  Miastu L u -
g d u n o w i ,  F ran cy  i ,  całej nawe t  cywil izacyi  
zagrażało wielkie n iebezp ieczeńs two;  wasze 
męs two  i wytrwałość zdo łały  j e  odwrócić.  P o  
dług ie j  i ciągłej walce ,  po  s tałem na tężen iu  
odwagi ,  której każdy z nas  był  świadkiem,  c z u ­
je sif Ra d a  miejska tego wielkiego i n i e szczę­
ś l iwego mias ta  być  obowiąz aną  złożyć wam 
zas łużony  ho łd  podziwienia  i wdzięczności .  
Pokonal iści e ana rch ią ,  oddal i l iście z zi emi  
f r ancuskie j  nnt isncvalne za sady ,  jakie już j ą  
były okryły,  ale się w niej g łęboko  wkorzemć  
n ie  mogły.  W o l n o ść  F ranćyi  Oparta na p ra ­
wnej  Mona rch i i ,  która s ię  sama przez się u- 
tw orzy ła ,  li tylko przez  własne w yuz da n ie  
upaśdź może,  T y m  wy uzd an iom  w y po w ie ­
dzieliście w o jn ę ;  nad niemi  odnieśl iście świe­
tne  zwycięstwo i dobrze  zasłużyliście się tak 
wolności  F rancyi ,  jak szczególnie j  miastu Lu-  
g d u n o w i , “

71. L u g u u n u ,  dnia 10. Kwietnia.
Dn ia  wczorajszego po ohiedzie zwiedzi ł em 

całe miasto i p rzypa t rzy łem się spus toszeniom 
iv czasie ostatniej  krwawej  walki z rz ądzonym.  
Najwięce j  ucierpiało  p rzedmieśc ie  la Gui l io-  
t iere;  na wszystkich d o m a c h  kule ar rnatne  i 
karab inowe pozostawiały ś l ady ,  i rzadko u j ­
rzysz  znak j akiego  d o m u ,  k tó ryby ń ie by ł  kulą 
przeszyty.  Na  miejscu j e d ne m  , gdzie 20 do-  
ipóvt> s t a ło,  widać teraz tylko stos g r u z ó w ,  z 
którego się jeszcze wciąż kłęby d y m u  ku n i e 1 
b u  wznoszą.  N a  przedmieśc iu  Be llecour ,  
gdzie jeszcze dzisiaj znaczny oddział  wojska 
o b o z u j e ,  wycię to prawie do szczętu pięknie 
rosnące  i ipy ,  a d rzewa  ich na  Utrzymywanie 
ognia uż y w a ją ;  wszędzie obraz  spustoszenia 
razi oko!  Tak  tedy b u n t  n a  t e r a z  jest p rzy­
t ł u m i o n y ,  ale zdaje mi s i ę ,  źe  dożyjemy j e ­
szcze t r zeciego ak tu  tego d ramatu  wraz z całą 
katastrofą.  Bun to wnic y  byli  w L is topadz ie

1831 roku zwycięzcami; tą razą garstka (liczba 
a l bo wi em  zaczynających n ie  była wielka) zdo-  
łała całą siłę zbrojną p rzez cały tydz ień  w ru­
chu  ut rzymać.  Zjawisko to t en tylko sobie  
wyt lómaczyć potrafi, kto wie,  źe f  części  tu t e j ­
szych mieszkańców bardziej  sprzyja s t r onn i ­
ctwu n i e uk o n te m ow an ych  , aniżeli", żeby p r z e ­
ciw n i e m u  powstawać miała,  i źe tylko •§ część 
tychże s t anowią przyjaciele teraźnie jszego sta­
n u  rzeczy.  Wszystkie  p rzedmieścia ,  j eżel i  
n ie  należą do  rewo luc y jn ych  t ł u m ó w ,  sprzy- 
jają im przecie  i ochraniają  je, a w sam ym n a ­
we t  ś rodku miasta kilka dzielnic jest za m ie ­
szkanych przez niesprzyja jących rzą dowi ,  co 
się i ztąd p ok az u j e ,  ze  na bardzo wielu p u n ­
ktach z dachów 1 okien do wojska strzelano.  
Jakżeby też inaczej  opór  b u n t ow nik ów  był  
móg ł  trwać tak d ł u g o ?  Gdyby  mieszkańcy  
przeciwni  byli p l an om bun town ików ,  z ł a tw o­
ścią rnoźnaby ich było w krótkim czasie uspo­
koić, L e c z  udz ia ł ,  jaki miano  w powstaniu,  
był powsze chn y ;  nie było tu ani  jedne j  dziel- 
nicy,  gdzieby pows tańcom pomoc y  nie udz i e ­
l a n o ,  ażeby zaś w tak roz le g łem mieśc ie ,  ja­
kiem jest  L u g d u n ,  wszystkie ważne punkta 
obsadzić,  na  to po trzeba daleko l iczniejszej  
siły zb ro jn e j ,  aniżeli  ta,  którą w samym p o ­
czątku rząd móg ł  zadysponować ,  Ź e  za łoga 
tute jsza składała się tylko z l i— 7000 wojska, w 
ten j edyn ie  sposób wyt lómaczyć sobie  m o ż e ­
my,  iż się to stało z obawy;  żeby wojsko z ły m 
d u c h e m ,  jaki większą część mieszkańców o ż y ­
wia,  za raź on em  n ie  zos ta ło.  Gdyb y  powstań­
cy lepiej byli w b roń op a t rzen i ,  możeb y  byli 
zwyc ięs two odnieś l i ,  w piątek a lbowiem wie­
czorem (d. 11) po łożen ie  nasze było bardzo 
krytyczne,  koinunikacya z P ou d r i e r r ,  gdziejjest 
skład amunicyi  i żywności ,  była p r ze rw an a ,  a 
batalion jeden dla p rzywrócenia te jże wysłany,  
ro zg ro m io no .  D o p ie r o  nas tępnego  dn ia ,  u- 
dało się Gene ra łow i  F leu ry  po użyc iu  dział  i 
zdobyc iu przedmieścia  Vai sse  u to rować  sobie 
d rogę  do ws po mni one go  ma gaz yn u .  N iemo-  
gę  tego dość często powtarzać,  źe nas działa 
tylko ocaliły; a j ednak strona zaczepna ,  ńiebar- 
dzo była l i czna ,  jak już to wyżej powiedzia­
ł e m .  N a  placu franciszkańskim l iczono ich 
począ tkowo tylko 3 —400, na F ou ry ie res  ok o ­
ło  30,  a na Gzerwonokrzysk iem przedmieściu 
kilkaset ,  tak źe przy rozpoczęc iu  walki może  
najwięcej  lo c o  bun town ików  zgromadz i ło  się; 
ale wszyscy zajęli ważne  s tanowiska,  usado­
wili s ię  w zasadzkach,  zaparl i  się w domach  i 
u  większej części mieszkańców do b re  przyjęcie 
znaleźl i .  T y ra  tedy sposobem ulica menn i -  
czna mimo źe ją wojsko obsadz i ło ,  i artylerya 
n ad  n ią  górowała  , mog ła  się t rzymać aż do 
po łud n ia  dnia onegdaj szego .  Zdaje  rru się,



ż e m  już  P a n u  d o n o s i ł  o  o b w o ł a n i u  r ze-  
czypospol i te j .  W i e l k a  c z e r w o n a  ch o r ą g i e w ,  
z r o b i o n a  z  p o n s o w y c h  pa n t a l f on ów  ki l ku zabi-  
łych ż o łn i e r z y  p o w ie w a ła  p r z e z  4 dn i  na  j e ­
d n y m  d o m u  n a  m e n n i c z n e j  u l icy,  a t ego  w i a ­
l n i e  s t ano wi sk a  n i e  m o ż n a  by ło  o p a n o w a ć .  
L i c z b y  zab i t ych  i r a n n y c h  j es zcze  i dziś  o z n a ­
czyć  n i e  m o ż n a ,  z n a l e z io n o  ich w ie l e  w K o ­
ściele S. .B o n aw en t u ry  po  z d o b y c i u  ba rykady  
n a  p l acu  f r anc is zkańsk im;  w ie l e  c ial  j uż  g n i ł o ,  
bo  tyle  n a w e t  n i e  z a d a n o  sob i e  p r a c y ,  a by  
t r u p ó w  up rz ą t ną ć .  T a k ż e  i po  d a c h a c h  w ie le  
z n a j d o w a n o  t r u p ó w ,  T e n  g a tu n e k  bi twy t o ­
czon e j  na  d a c h a c h  jest  c a łki em n o w y ; ,  ż o ł n i e ­
r ze  b o w ie m  ko ńce m o p a n o w a n i a  d a c h ó w  w s t ę ­
powal i  na w ieże  kośc io łów  i s t amt ąd  do  w sz y ­
stkich o tw o r ó w  w da ch a ch  strzelal i ,  N a j o k r o ­
pn i e j s ze  j e d n a k  sp us to sz e n i a  z r ządz i ł  o g i e ń  
dz ia łowy;  tu  i o w d z i e  także pozo s t a ły  się ś lady 
pe ta rd ,  z a ł o ż o n y c h  w z a m i a r z e  w ysadzan i a  po-  
j e d y ń c z y c h  d o m ó w  w po w ie t r ze .

A n g l i a •

Z  L o n d y n u ,  dnia -  tg .  Kwie tn ia .
P o g ło s k a ,  j akoby  B e r n a r d o  de  Sa po b i t y  

z m u s z o n y  zos t ał  d o  co fn i ęc i a  s i ę  ku g r an i cy  
h i s z pańsk i e j ,  okaza ł a  s i ę  c a łk i em p ł o n n ą ,  U d a ł  
s i ę  o n  o w s z e m  w p o g o ń  za Mig ue l i ś t am i  ku 
M o u r z e  i  tylko w celu  po ł ączen i a  s ię z  przy-  
s t ane rn i  m u  z L i z b o n y  p o s i ł k a m i ,  p o w r ó c i ł  
do  Beja .  W i a d o m o ś ć  o tej k lęsce,  j a k ą  sy n  
B o u r m o n t a  mia ł  z adać  p o d  M o u r ą  B e r n a r d o ­
wi de Sa,  b y ł a  t a k i e  i w K r o n i c e  L i z b o ń s k i e j  
u m i e s z c z o n a .  O p r ó c z  t ych  w ia d om o ś c i  do -  
sz łych na s  . p r zez  o k r ę t  „ G o u n t y  o f  P e m b r o k e "  
p r zyw ióz ł  j es zcze  p r zyb y ł y  d. tą., do  F a l m o u t h  
ok rę t  „ P i k e “  na s t ęp u j ąc e  do n i e s i e n i a  z L i z ­
b o n y  z d. 5, b.  m .  D o  naj  w aż n i e j s z yc h  w y ­
pad kó w  nal eży be z  wąt-pienia z j a z d  o dby ty  
p r zez  nac z e l n ik ów  o b y d w ó c h  s t r on  w a l c z ą ­
cych.  L o r d  H o w a r d  d e  W a l d e n  a lb o w ie m ,  
p r zy j ąwszy  -t ia s-iebie r o l ę ,  po ś r ed n ik a  w tej 
sp r awie ,  u d a ł  s i ę  z A d m i r a ł e m  P a r k e r  do  g ł ó ­
w n e j  k w a te ry  Kon s ty  tucy on i s t ó w  w  Ca r t axo .  
N a s t ę p n e g o ’ dn i a  zjechali ."Się w ich p r z y t o ­
m no ś c i  G e n e r a ł  S a ld a n h a  i B a c o n  z  j ed ne j ,  
a  Migue l i s t owsk i  G e n e r a ł  L e m o s  z  d ru g i e j  
s t rony.  L e c z  roz j e cha l i  się z n o w u  n i cz eg o  
rtie d o k a z a w s z y ,  G e n e r a ł  a l b o w i e m  L e m o s  
p od  t ym j e d y n i e  w a r u n k i e m  chc i a ł  s i ę  w dać  w 
ukł ady ,  aby  po śmier c i  D o n n y  M a r y i  D o n  M i ­
g nę ł a  K r ó l e m  P o r t uga l i i  u z n a n o ,  W  czas ie ,  
g dy  s i ę  z jazd t en  o d b y w a ł ,  m i a n o  także  wy-  

,  siać Sek re t a r za  Pose l s twa  ang i e l sk i eg o  z pro- 
p o z yc y am i  do  zgo d y  do  s a m e g o  D o n  Mi gu e l a ,  
n a . m o c y  k tó r yc h  m i a ł  D o n  M i g u e l  P o r t u g a -  
f i ą  opuśc i ć  i p rzes t ać  n a  zap ew n io n ym i  m u  
p rz e z  A n g l i ą  z n a c z n y m  d o c h o d z i e  r o c z n y m .  
Z a r a z e m  m i a n o  m u  p rz y r z e c  u t r z y m a n i e  d ó b r

i p r a w ,  jaki e j ako I n f a n t  p o s i a d a ,  a m n e s t y ą  
dla wszys tk i ch  j ego s t r o n n i k ó w ,  a n a w e t  n a ­
s t ęp s two  t r o n u  p o r t u g a l s k i e g o ,  a le  tylko na  
p r z yp ad e k ,  gd yb y  K ró lo w a  be z  p r a w n y c h  suk- 
c e s s o ró w  u m ar ł a .  P o w i a d a j ą  p r z e c i e ż ,  ź e  1 
te w a r u n k i  D o n  M i g u e f  od rzuc i ł .
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Rozmaite wiadomości.
N u m e r  G a z .  R z ą d ,  114. z awie r a  o b s z e r n ą  

r e c e n z y ą  c i e ka we g o  i s t o tn i e  dz ie ł a  p o d  t y t u ­
ł e m :  „ L a  R u s s i e  et la  P o lo g n e  E sq u is se
h is torique  p a r  T l i . de K .  B e r l in  chez N a u c k .  
1 8 3 4 . Z  g o d ł e m :  V is  consilii expers m o le  ru i t  
■sua.“ —  A u t o r ,  z k tó r eg o  wie lk i  dyal ek tyk ,  
d o w o d z i  w tern d z i e l e ,  ż e  Ros sya  j u ż t o  z e  
w z g l ę d u  na  w ła s ny  swó j  p o ż y t e k ,  j u ż t o  z e  
w z g l ę d u  na m o r a l n o ś ć ,  n i e z a p r z e c z o n e  mi a ł a  
p r a w o  z d ob yc i a  Pol ski .  T w i e r d z i  o n ,  z e  o d  
n a j d a w n i e j s z y c h  .czasów , w e  wszys tk i ch  krwa-s. 
w yc h  w o j n a c h ,  m i ę d z y  terni  kra j ami  s t a cza­
ny ch ,  P o l sk a  za w sz e  była  napasty  waj ącą  s t r o ­
n ą ,  ź e  p r z ez  zab i eg i  n i eg o dz iw e j  pol i tyki ,  z ł o ­
ś l iwie ros terki  i n i e z g o d y  w Ro ssy i  wz n i e ca ł a  
i p o d i f g a ł a , d o ść ,  ż e  n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y m  
by ła  s ą s i a d e m ,  od  k tó r ego  u s t awi czn yc h  n a j a ­
z dó w  tylko u j a r z m i e n i e  i z ag ł a da  o n e g o  o c a ­
lić zdo ł a ły .  Cały  o b ra z  h i s to ry i  rossyjskie j ,  
s k r e ś lony  w tern p i ś m i e ,  n i c z e m  n i e  j es t ,  j ak 
sp i s e m  g r z e c h ó w  polskich .  —  Z w a ż y w s z y  n a  
g ru n t o w n o ś ć  r o z u m o w a n i a  au to r a  i n a  środki ,  
k tó rych  ku p o p a r c i u  tw ie r d z e ń  sw y c h  uży ł ,  
s p o d z i e w a m y  się,  ż e  dz ie ł a  t ak o w eg o ,  b ę d ą c e ­
go p i ę k n ą  zais te o r a t i o  p ro  d u m o ,  n ik t  zb i j aś  
s i ę  n ie  o dw aży .

W  B e r l i n i e ,  w C z e r w c u ,  z e b ra ć  s i ę  ma  n o ­
wy kongrc-ss n a u k o w y  n i emieck i -  O c z e k u j ą  
też ki lku zn a k o m i t y c h  a s t r o n o m ó w  o b c y c h , k tó ­
r zy  z P .  E n k e  na r ad zać  s i ę  b ę d ą  w  p r z e d m i o ­
t ach swojej  nauki .

~  O B W I E S Z C Z E N I E .
W  o b w ie s z c z e n i u  n a s z e m  z d n i a  10. L i p c a  

1832.  r. (Nr .  163. gaze ty  t egoż  r o k u )  m y l n i e  
o g ł o s z o n y  zos t ał  n u m e r  w y w o ł a n e g o  t a m ż e  
l i s tu  z a s t a w n e g o  z d ó b r  K a j e w o  pow ia tu  P l e -  
s ze wsk i ego  na 25 T a l . ;  t en  b o w i e m  list z as t a ­
w n y  n i e  jest  p od  N r .  6 . ,  lecz. p o d  N r e m  56,  
w y g o t o w a n y .  O b w i e s z c z e n i e  to ściąga s i ę  
w ięc  n a  list z a s t awny  Nr .  56. z  d ó b r  K a j e w o  
po w ia tu  P l e szewak iegó  na  25 T a l . ,  o c z e m  ni- 
n i e j s ze tn  P ub l i c zn o ść  z a w ia d o m ia m y .

P o z n a ń ,  d n i a  25. K wi e t n i a  1834.
G e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e r n s t w a ,

, '  V V Y p Z i E R Z ~ A W I E N l E .
N a s t ę p u j ą c e ,  d o  m a j ę t n o ś c i  K u r n i k a  w p o ­

w i e c i e  S a r em sk im  n a l e żą ce  d o b r a ,  m a j ą  być
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o d  Sg o  J a n a  r. b .  n a  da l s ze  t r zy  lata do  S g o  
J a n a  1 8 3 7 * n a jw ięc e j  d a j ą c e m u  w  d z i e r ż a w ę  
w y p u s z c z o n e ,  jako t o :

1) R u n o w o  i Z i e m i n ,
2 )  K ro m o l i c e ,
3)  D a c h o w o ,
4 )  S z c z o d r z y e h o w o ,
5 )  P i e r z c h n o ,
6)  D z i e ć i n i a ro w o  i
7)  p r o p i n a c y a ,

d o  c z e g o  t e r m i n  l i cy t acy jny  n a
d z i e ń  i O. C z e r w c a  r ,  b.

0 4.  g o d z i n i e  po  p o ł u d n i u  w D o m u  Z i e m s t w a  
K r e d y t o w e g o  w y z n a c z o n y m  zos t a ł .

W z y w a m y  o c h o t ę  d z i e r ża w i en i a  ma j ą cy ch
1 z d o l n y c h  z t e m  n a d m i e n i e n i e m ,  iź tylko ci 
d o  l icytacyi  p r z y p u s z c z o n y m i  być m o g ą ,  k tó ­
r z y  n a  z a b e z p i e c z e n i e  l i c y t um  d o  ka żd ych  
d ó b r  tak jak i p rzy  p ro p i n a c y i  T a l .  500 k a u c y i  
n a t y c h m i a s t  w g o to w iz n i e  l ub  w l istach zas t a ­
w n y c h  X ię s t w a  P o z n a ń s k i e g o  z ł o ż ą ,  i ev en -  
t u a l n i e  kwa l i f i kacyą  s w ą  wyka zać  po t r a f i ą ,  że  
w a r u n k o m  kon t r ak tu  zad osy ć  ucz y n i ć  są w s t a­
n i e .  —  W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  w R eg i s t r a t u r ze  
n a s ze j  p r z e j r z a n e  być  m o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  2. Kwi e tn i a  J 8 3 4 - 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

(tir  Doniesienie dla gospodarzy 
o  n a s i o n a c h ,

# * * *  za  których ro s tko w a n ie  zaręcza  się. V-.cv;

K o n i c z y n ę  z  o ś m iu  d ł u g i e m i  ł o dy ga m i ,  czyl i  
p ó ź n o k w i t n ą c ą ,  c z e r w o n ą  gal icyjską,  i c z e r w o ­
n ą  s zl ąską  r y c h ł ą  i b ia łą ,  j ako też  n a  pas twiska 
d la  o w ie c  po ś l ad  o d  b i a ł e j  k o n i c z y n y  sze fe l  
p ru sk i  po^ i - |  T a l .  P i m p i n e l l ę  ( b i e d rz e n i e c ) ,  
ang ie l sk i  i f r a n cu z k i  r e j g r a s  i żó ł t ą  g o r c z y c ę  
p o l e c a  u n i ż e n i e  na  s p r z e d a ż

f  G o s p o d a r z o m  w i e j s k i m  f  
a zw ła szc za  s z a n o w n y m  wła śc i c i e l om d ó b r  n a d  
g r an i c ą  Sz łąską  w  W ,  X ię s t w i e  P o z n a ń s k i e m ,  
w c e n a c h  t a r g o w y c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  

Fryderyk Gustaw P oh l, 
w  W rocławiu,

__________pr zy  u l i cy  S c h m i e d e b r u c k e  N r o .  12,

W yborne  św ieże czerw one i białe nasienie 
kon iczyny , T J j  

k to r e g o  ro s t k o w a n i e  t e m  j es t  p e w n i e j s z e m ,  iż 
p o c h o d z i  od  pos i ed z i c i e l i  d ó b r  w t ut ej s ze j  pro- 
w in c y i ;  jako też  f r a n c u z k ą  l u c e r n ę  i s i e m i ę  
l n i a n e  s p r z e d a j ą  w c e n a c h  n a ju m ia r k o w a ń s z y c h  

Bracta  A u e r b a c h  p r zy  u l i cy  
 __________ Butel ski ę j .

Doniesienie o tytuniu.
C h oc i a ż  j u ż  d a w n i e j  tak n a z w a n y  fcnaster 

d o m o w y  p o w s z e c h n i e  b y ł  u  m n i e  p o s z u k i w a ­

n y ,  p r z ec i ez  p r z e z  p o m y ś l n e  k u p n o  s t a rych  
a m e r y k a ń s k i c h  ltsci t a b a c z n y ch  u d a ło  m i  się 
g a t u n e k  t en  j e s z c z e  po l e p s zy ć ,  P r z ed a t e  go  
p o d  n a p i s e m :

Gustav Krug’s R auchtabak
(z w i z e r u n k i e m  mie j s ca  f ab ryki )  

i u n t  p o  8 sgr. ,  
i p o l e c a m  g o  s z a n o w n e j  P ub l i c znośc i ,  jako t o ­
w a r  n a d e r  do b r y .

Fabryka tabaki Gustawa Krug
w W rocławiu, Schmiedebrucke Nro. 59.

V' " \ Q

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d ł u g  d o ś w ia d c z o n e j  r e c ep ty  p r ze z  

p r a k t y c z n y c h  l eka r zy  W W n y c h  P a n ó w  
D o k t o r ó w  W ol f f a  i O r d e l i n a ,  p r ze z e -  
m n i e  z r o b i o n e  s zka rpe tk i  i p o d e s z w y  
z pilśni na s s a ne j  s z c z e g ó l n y m  l eka r sk im 
i n g r e d y e n c e t n ,  k tó r e  p o d ł u g  d o ś w ia d c z e ­
nia  w s zy s t k im ,  k tó r zy  r e u m a t y z m e m  i 
bó l am i  p o d a g r y c z n e m i  są z łożen i  l u b  
d r ę c z e n i ,  p r z e z  i ch  użyt ek  n ie ty lko  u-  
s m i e r z a j ą c e r n i , a le  n a d e r  p o ż y t e c z n e m i  
s ą :  także  z n a j d u j ą  s i ę  u  m n i e  czapk i  
i b i n d y  dla z d ro w ia ,  co  n i e z a n i e d b u j ę  
s z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  n a  t akowe  w zg l ę ­
dy  p o k o r n i e  r e k o m t n e n d o w a ć .

P o z n a ń ,  dn i a  11. K w i e tn i a  1834.  r.
J e r z y  B u s c h ,  kape lu szn ik ,  

m ieszka j ący  w N u m e r z e  243.  na  W r o ­
c ławski ej  u l icy.
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N iż e j  p o d p i s a n y  m a m  h o n o r  d o n i e ś ć  s z a n o ­
w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  iż u  m n i e  dos t ać  m o ż n a :  
W o ł o w ą  i w i e p r z o w ą  p e k l o w i n ę , w ie p r z o w ą  
i s k o p o w ą  w ę d z o n k ę ,  jako też  w ę d z o n ą  H a rn -  
b u r sk ą  w o ł o w i n ę  za  j ak  n a j u m i a r k o w a ń s z ą  
c e n ę ,  S t a n i  s ł a  w  Z  a k r z e w i c z ,

w  j a t kach  w  S t a r y m  R y n k u ,

P o  k i l ku  m n i e j s z y c h  n a d s e ł k a c h  o w o c ó w  
m e s s e n s k i c h ,  o t r z y m a ł e m  dzi ś  g ł ó w n ą ,  z  tej  
p r z y c z y n y  p r z e d a j ę  t ak ow e  t an i e j ,  a  m i a n o ­
w ic i e :  •

N a j p i ę k n i e j s z e  a p e l z y n y  me sseńsk i e ,  t u z i n  pó  
18 i 24 s g r . , także  po  T a l a r z e ,  

N a j p i ę k n i e j s z e  cy t ry ny  m e s se ń sk i e  o  p o ł o w ę  
t an ie j  jak  ap e l z y n y ,  

pa r t y a m i  p o  sto i s k r zy nk am i  s p u s z c z a m  j e ­
s zc ze  tan ie j .

J .  H ,  P  e i s e  r ,  
w  d o m u  n a r o ż n y m  w y c h o d z ą c y m  n a  uli- 

____________  c ę  J e z u i c k ą  i W o d n ą ,


